
W r . A B C  -  NOWINY CODZIENNE atir. »

Ludność polska •/ H iem czeth

W walce z fa!a sennimizaifi
O d a z ^ a  p rasy polskie) w  R z e s z y

Cała prasa polska w  Niemczech 
zamieszcza na początek roku 
1939 obszerną odezwę, w  której 
stwierdza, że siła ludności pol­
skiej w Niem czech polega przede 
wszystkim  na niezm ierzonych za­
sobach sil duchow ych, które nie 
dadzą się ująć jakim ikolw iek da­
nym i statystycznym i i dlatego 
błądzą ci wszyscy, którzy opera­
cjam i statystycznym i usiłują do­

prow adzić do likw idacji najdrob­
niejszych śladów  polskości w 
Niemczech.

Odezwa przygotow uje ludność 
polską w  Niemczech na now y rok 
w alki; szczególnie zwraca się u - 
wagę na spis ludności przew i­
dziany na 17 maja 1939, który 
przy pom ocy specjalnie sprepa­
row anych przepisów spisowych 
ma okroić liczbę Polaków  do m t-

n u jd lc "

Prowokacje Niemców
w  R a d z e m iejskiej w  P s zc zy n ie

Na ostatnim posiedzeniu rady 
m iejskiej Pszczyny rozpatrywane

Wzroti wskaźnika
produkcji

Obliczany przez Instytut Badania 
Koniunktur Gospodarczych i Cen 
wskaźnik produkcji przemysłowej za 
listopad ub. r. podniósł eię ze 118.4 
do 120.2 czyli o 1.5 proc., przekra­
czając o 5 proc. poziom z listopada 
1937 roku*

Wzrost produkcji objął prawie 
wszystkie gałęzie produkcji, zazna­
czając się silniej zwłaszcza w gałęzi 
dóbr wytwórczych, w związku z oży­
wieniem w budowntetw 'e.

W obliczeniu wskaźnika, ze wzglę­
du na brak w tej chwili dokładnych 
danych Statystycznych, nie uwzględ­
niono wpływu przyłączenia śląska 
Zaolziańskiego, pozostającego jesz­
cze chwilowo poza zasięgiem staty­
stycznym wskaźnika.

między innymi projekt Zarządu 
M iejskiego dotyczący zmiany 
nazw niektórych ulic.

Po uchwaleniu zmiany nazw 
ulic, zakwalifikowanych przez 
Zarząd M iejski do zmiany, nie­
miecka większość przemianowała 
także ulicę Sobieskiego na Su­
kienniczą, u licę M ickiew icza na 
W ałową i  u licę  G łow ackiego na 
W agową.

P rzeciw  w nioskow i N iem ców 
głosow ali wszyscy Pclacy.

Fakt powyższy w skazuje ne 
coraz większą arogancję i agre­
sywność Niem ców i wymaga zwró 
cenią baczniejszej uwjagr r.a ich 
poczynania. ________ _

Złóż ofiarę 
na F. 0. W,

nimum. Poza tym  odezwa w y li­
cza cały szereg postulatów, które 
zostały wysun.ęte w  memoriale 
Związku Polaków  w Niem czech z 
dnia 2 czerwca 1938 r., a dotąd 
nie zostały uwzględnione. M. in. 
chodzi tu o polskie liceum żeń­
skie w Raciborzu, którego budo­
wa została zapoczątkowana przed 
5 laty i z pow odu niezrozum iałe­
go stanowiska władz nie może 
być dalej prowadzona.

Odezwa nie ukrywa faktu, że 
deklaracja z 5 listopada 1937 r. 
nie znalazła zastosowania, a wa­
runki życia . ludności polskiej w 
Niem czech by ły  coraz twardsze.

„Jednocześnie prasa niemiecka 
i o ficja lne czynniki w  Rzeszy —  
m ów i tekst odezw y —  -rtale w y ­
suwały dla N iem ców  zagranicz­
nych żądania, których spełnienie 
choć w części w  storurku do Po­
laków  w  Niem czech przyniosłoby 
ludow i polskiem u w  Rzeszy w iel­
ką ulgę.

To ciężkie położenie ludności 
polskiej w Niemczech szczególnie 
razi na tle luksusowych form  ży ­
cia N iem ców  w Polsce, żyjących  
w  spokoju  i dostatku.

PRZEZORNA GOSPODARKA...

M iliard złotych wkładów — to 
tyjiadectwo wielkości PKO.

Trzy i pół miliona zadowolonych 
klientów—to żywy dowód sprawnej i przezornej 
gospodarki.

p k o - s k a r b n i c a  n a r o d u

Kaidy Urząd Pocztowy jest zbiornicą PKO

Muły Dziennik o wniosku posła Stocha
Wzmocnić presliae Polski

T y lk o  p r z e z  prace i w a lk ą  zespolenie N a ro d u
(lu b ). Ca*a prasa podkreśla ko- n i  stwierdza, że sprawa żydow-

nieczność jaknajrych lejszego za- »ki« przedr wszystkim interesuje 
łatw ienia kwestii żydow skiej w I Polskę, Polska bowiem  jest naj-

ri0rt,«4,-.MULi uu/wj„„ .
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O czym marża iy«3zi?
P o ro zu m ie n ie  O zo n u  z  P . P . 5.

Żydow ska „5  rano" pisze:
„Rokowania w sprawie utworze 

ula większości w nowoobranej Ra­
dzie Miejskiej stolicy znajdują się 
już w stadium finatizacji. Jak in­
formują, udało się już stworzyć 
większość, która przep.owadzi wy­
bór dotychczasowego prez. Sta­
rzyńskiego na p. izydenta miast?. 
Większość ta ma być utworzona 
przez przyłączenie się do Ozonu 
grupy radnych PPS, którzy w tej 
sprawie otrzymali swobodę decyzji 
od so ej partii. Za to PPS ma 
otrzymać dwóch albo trzech wice­
prezydentów miasta, zależrie, czy 
Tędzir za tym glosował Bund.

Endecy pozostaną bez wicepre­
zydenta. Pf*S m-ała się zdecydować 
na to z tego powodu, gdyż socjali­
ści nie chcą pozwolić Jo zbliżenia 
między Ozonem a Endecją.”  
O czyw iście socaliści nie chcą

pozw olić na zbliżenie między 
„O zonem " a elementami narodo­
wym i. .Żydzi też nie chcą na to po­
zwolić.

P olsce. Sprawa żydowska to kwe­
stia m iędzynarodowa, kwestia, 
która musi być załatwiona przy 
wybitnym współudziale Polski 
na forum  międzynarodowym .

„M ały Dziennik" nawiązując 
do W szczętych niedawno debat w 
sprawie uporządkowania emigra­
c ji żydowskiej z Niem iec i RumU-

większym zbiorowiskiem  żydów 
na święcie.

Mając więc najwięcej żydów, 
powinna też Polska, mówiąc po 
handlowemu, najwięcej ich eskpor- 
towac. Tymczasem dzisiaj dzieje 
się odwrotnie, 1 w związku z wy. 
Jarreniaml w Niemczech. Austrii ł 
Czechosłowacji, napływa do nas 
nowa fala żydostwa. Jest to ob

Cbieb 
d o b rze  za s iu żo n y

1 y fk  dow iadujem y, z dniem 
i, °Puścił stanowisko dyrek- 

*,r ‘t f ? e^Zenia Eksportowego Dro 
biu t Ubocznych A rtykułów  R ol­
nych p. Skrabski.

Stanowisko to ob ją ł jednocześ­
nie b. poseł Hanebach, zaliczany 
do grupy tzw. sławkibwców i sto­
ją cy  blisko b. posła Pacholczyka.

N a w i e w a n i e
kontaktów hand omyci.

z Litwą

Orędzie prez, Rouseve!ta w kongresie

bezpieczeństwo tołusnego kroju
p rze d e w s zy s tk im

r eakc a BerlinaO stra

W edług wiadomości „M em eler 
D am ptboot" przywóz polskich 
W yrobów włókienniczych na L it­
w ę ma zm onopolizować w swych 
jękach  Zw iązek Litew skiego Ku- 
piectw a Chrześcijańskiego Vers- „ linailie
las", przywóz zaś żelaza spóldziel- 1 M 3trzeże-

„L ie .ukis , w której ręsu znaj i nja> 
du je  się cały eksport zboża IPew - j
•hiego i  im port maszyn rolni- 1  R E A I ^ C - Y A , R J iJ R Y -ir^ A

I BERLIN. B.l. O rędzie prez. 
*— ~rrt 1 ■■■* K.»osevelta n ie  w yw ołało dobrego

W ASZYNGTON, 5. 1. Na otwar 
tie 77 Kongresu prez. Roosevelt 
odczytał swe orędzie, w którym  
scharakteryzował sytuację na kon 
tynencie amerykańskim oraz o - 
św iadczył, iż Am eryka musi zw ró 
cić przede wszystkim ogrom ną u- 
wagę na własne bezpieczeństwo. 
Nie ma to jednak oznaczać, co 
wyraźnie podkreślił prez. Roose- 
velt, iżby republiki amerykańskie 
odłączały się od innych narodów 
na innych kontynentach, nie mniej 
jednak w obecnym  stanie, gdy 
środki ataku są tak szybkie, iż 
żaden naród nie może czuć się 
bezpiecznym w sw ym  dążeniu do 
pokoju, —  dopóki choćby jeden 
potężny naród odm aw iał załat­
wienia spornych spraw przy stole 
obrad, każda państwo musi prze­
de wszystkim m yśleć o sw ym  bez­
pieczeństwie.

Orędzie prez. RooseveUa do 
kongresu spotkało się z n iejed- 
Połitym przyjęciem  w kołach p o ­
etycznych ,

Stronnictw o Dem okratyczne u- 
-itosunkowało się do orędzia bar- 

jdzo  przychylnie, natomiast repu­
blikanie nie szczeuza Urytyk i

wrażenia. Półu rzędowo ośw iad­
czają, że koła polityczne są ra­
czej skłonne uważać wywody 
Roosevelta za następstwa trudno­
ści w ew nętrzno-politycznych, nie 
mniej jednak nie może być uwa­
żane za nowe zaostrzenie stosun­
ków niemiecko-amerykańskich.

Prasa berlińska, podając treść 
orędzia prez. Roosevelta i zaopa­
trując je  w charakterystyczne ty­
tuły. jak np. „Prezydent w rob 
Don K ichota” , „O statn ie słowa 
w ątpliw ego prezydenta" (aluzja 
do ewentualnej przegranej Roose- 
velta w wyborach prezydenckich) 
publikuj'e rów nocześnie treść u- 
Iotki, kolportow anej podobno 
wśród członków kongresu p. t. 
.Co każdy człunek kongresu wia- 

dz eć musi“ , a om aw iającej zaży-

dzenie amerykańskiej adm inistra­
cji związkowej i stanow ej.

PRZYCHYLNE PRZY­
JĘCIE W ANGLII

LON DYN , 5.1. Prasa londyń­
ska wiele m iejsca poświęca orę­
dziu prez. Roosevelta, w itając je  
przychylnie i robiąc z n iego dużą 
sensację. Dzienniki podkreślają, 
że Roo8evelt w sposób zupełnie 
jasny i stanow czy ośw iadczył, 
gdzie leżą sympatie Am eryki w 
Europie.

ABC tt Lii W,INI t
W Lublinie zapr-nu -it rowaC i*»o 
żna „A  H (.”  łub i«o*  n a r  poje* 
Księgarni Polskiej ''le w ic i i-g i. 
ni Kapucyńska I. telefon  15-78

Zslcmane se aroduicii węjiGwe
w  Rosji sow ieckiej

jaw na wskroś nienormalny i ab­
surdalny. Groźny zresztą me tylko 
dla nas, ale pośrednio 1 dla całej 
Europy, a przede wszystkim dla 
samych żydów.
Sprawa m asowego napływu ży­

dów do Polski musi być jaknaj- 
rychlej załatwiona. Dziś kiedy 
Ozon szumnie deklaruje swój 
antysemityzm, kiedy zgłasza de­
m onstracyjne deklaracje, ezas by 
zaczęto poważnie sprawą żydow­
ską się zajm ować. Napływ żydów  
musi być gw ałtow nie zatrzyma­
ny, nie możemy bowiem dalej być 
azylem dla m iędzynarodowej zbie 
raniny.

„M ały D ziennik" żąda w konse­
kwencji swych rozważań ustawo­
wego uregulowania kwestii ży­
dowskiej.

Żydzi sp żywiołem niesłychanie 
wytrwałym 1 £amo stosowanie me­
tod konsekwentnego utrudniania Im 
życia działać może skutecznie tyl­
ko na bardzo dlugę metę, HIST O­
RIA TEŻ UCZY, ŻE JEDYNYM 
SPOSOBEM RADYKALNEGO PO­
ZBYCIA SIĘ ICH Z KRAJU JEST 
USTAWOWE USUNIĘCIE.

Opinia polska nigdy się z tym 
nie pogodzę by nasz kra| i tak już 
nasycony żydostwem po brzegi, 
grał rolę jakiegoś zbawczego zie­
wu dla innych krajów. Oczekuje­
my też ochicnnych zarządzeń ze 
strony rządu 1 ujęcia inicjatywy 
w tej sprawie w nas;* rece. NA 
FORUM WEWNĘTRZNYM DO 
ROZWIĄZANIA TEJ PODSTAWO 
WEJ DI A NAS SPRAWY ZMIE­
RZA WNIOSEK POSŁA STOCHA 
O PRAW ACH LUDNOŚCI ŻY­
DOWSKIEJ, — na forum zewnętrz­
nym musi to rozstrzygnąć zwołane 
za naszą Inicjatywą konferencja 
wszystkich zainteresowanych a 
więc -------*- ■ -

wany, a tak tej Europie potrzebny, 
jagielloński prestiż.

ZJEDNOCZENIE 
ALE NIE FORMALNE
„K urier Poranny", po słusznych 

uwagach na temat szkodliwości 
barier partyjnych, wyciąga (n:e 
pierw szy już raz) całkiem mylne 
w nioski:

Poza ogólnymi frazesami o „prze 
wrotach”  i . przem ianach " 1 nie sły­
szymy z tej strony n>c. co by świad­
czyło, że stronnictwa opozycyjna 
posiadają jakiś konkretny pl*« 
działań: poza szerzeniem pustej
agitacji. . . . . .

1 przyznajemy, że nie dziwimy 
się temu, albowiem metodą staro- 
partyjną, metodą agitacji i ■ J* 
nych walk partyjnych nikt w oh 
sce do niczego już nłe dojdzie. Są 
to próby nie tylko zgrane, ale l 
bezużyteczne.
Niejednokrotnie już nc łamach 

„A B C “  omawialiśmy szkodliwość 
partyjnych walk, które stwarzają 
sztuczne bariery między społe­
czeństwem. M yli się jednak „K u ­
rier Poranny", twierdząc, że przez 
zjednoczenie w Ozonie można je ­
dynie umknąć walk partyjnych 
Ozon bowiem  jest także grupą, 
jest partią rządową

Wszystkie niemal grup; i We- 
ranki polityczne wypowiad. m sę  
za konsolidacją ł za zjednoczeniem. 
Instynktowna ta nnta pr? ■"■ja, a 
poprzez wszystkie prawie nowo­

roczne oświadczenie prasowe* Ale w 
takim razie, czemu nie wysnuć z 
tego ost itecznych wniosków, 
mu nplerać się prry metodach, 
które są bezcelowe, Jałowe, bezuży­
teczne?
Dlaczego?
Dlatego, że zespolić Naród m o­

żna jedynie przez wielką ideę,
więc przede wszystkim Rumnnii, nie przez sztuczne form y kcnroli- 
H y . ’ Czecbos,owacJI. Litwy 1 dacyPfle rJe przez am bicyjk, gru-

Stw ierdzając konieczność zw o- Pek c7*  Party iek> Iecz. pJ ze.Z. ^  
łania przez Polskę konferencji cynowaną walkę o wielkość w a-
m iędzynarodow ej „M ały  D zień- roću - . , u .
m k“  podk: eśla że Nie konsolidacja dla konsolida-

Polska jako inicjatorka takiei c ji ’ leCZ zesPoIen:e « arod* ’ ^ k°  
konferencji i Pclska rozwiązn^o wynik wielkich przemian ducho- 
źydowakie zagadnienie z troską nie wych w społeczeństwie, jako w y - 
tylko o swój dorazn, interes, mo- njk pracy i walki o potęgę Polski, 
graby się też stać 1-olsk* czyniąc* NJ bowiem  ludzi m e zespala, 
pokoj pomiędzy naroda-.ui i odbu- f*1C caK,, 
dowującą swój. tąk dzisiaj nader- walka.

W  drogiej połowie grudnia r nb. | 
harczaznaczył się bardzo wyraźny spadek 

produkcji i e  wszystkich zagłębiach 
wę owych Związkn Sowieckiego.

W Zagłębiu KuźniecKin prodnkejn 
spadła poniżej poziomu r. 1937. Przo­
dujący d^tjchrzan kombinat Stalinu- 
goi (Dnr oass) nie dodaje obccn s 
7—9 tys ton. Wzrosła niepomiernie 
liczbę wypadków w kopalniach W 
kopalnłech trustu ,,Kra;.nodonugol”  | dobyia  węgla 
(Zagłębie Donieckie) y  cknale od 19 j wykonany-

•*o 24 grudnia uh. r. miały miejsce 
4 większe awarie. Wiele kopalń Za­
głębia Donieckiego mnsi iło przerwać 
pracę, gdyż me było gdzie złożyć wy­
dobytego węgla i I ocznicc kolejowe, 
łączące kopalnie % magistralami, zo­
stały zasypane śniegiem.

Pomimo braki, oficjalnych zeste 
w rń  — uchodzi za pewne, lż pian wy- 

*»  1938 r. nie z**tał

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E
ZMIANY W O. M. ?,

Na miejsce odwołanego naczetajka 
okręgu stołecznego O. M. P. ? Wła­
dysława Ruśkiewicza micnowany ze- 
stŁł przez wydział wykonawczy p- 
Kazimierz Orłowicz.

ZJAZD T. U. R-t*
W końcu stycznia odbędi*e się 

siard Towarzystwa Uniwersytetów 
Robotniczych, socjalistycznej orga­
nizacji oświatowej.

Przewidziana jest gruntowną zmia­
na zatząau tej organizacji w kierun­
ku jej odmłodzenia.

W  M. S. Z.
Podsekretarz stanu w M. S. Z. 

Szembek przyjął ambasadora rumuń­
skiego, p. Franassovid.

ZAWIESZENIE 
NIEMIECKIEJ ORGANIZACJI

W Grudziądzu zawieszono dzialal- 
ość niemieckiej organizacji „Her- 

/■erge - Verein“ .
T. zw. „Herterge", służąca za 

przytułek dia węd ‘Cwnych rzemieśl­
ników, zamieniona została na dom 
czynszowy, przy czym mieszkania i 

I lokale wynajmowano różnym „Schul 
ł vereinem“ .


